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Prenumerata

na miejscu mk. 
18.750, na prow. 
mk. 20,625. Za 
odnoszenie do 
domu dolicza się 

2000 mk. 
Ogłoszenia za 
wiersz nonparel. 
pierwsza strona 
700 mk., druga i 
trzecia 600 mk., 
czwarta 8-łamo- 
wa 250 mk. OgŁ 
drobne po 400 m. 
za wyraz, tłust. 
druk. podwójnie 
Najmn. ogł. 4000 
mk. Dla zagrań, 
ceny o 200 proc. 
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REDAKCJA
„Słowa Kujawskiego”
przyjmie współpracownika (wniczkę)
Zajęcia dziennie cztery godziny. 
Uwzględniane będą oferty tylko 
tych osób, które posiadają świa­
dectwo ukończenia szkoły śred­

niej (gimnazjum).

N a  W y ż y n y .
W r. 1915 czytałem w »Kurjerze 

Poznańskim« artykuł, w którym pu­
blicysta niemiecki narzekał, źe naród 
niemiecki nie umie wyczuć chwili dzie­
jowej, nie umie się doń przystosować, 
bo nie jest przygotowany i dlatego 
nie czekając końca wojny, radził prze­
kształcić sposób wychowania.

Potęga niemiecka obfita w gazy 
trujące, w łodzie podwodne i we wszel­
kie narzędzia mordercze, powinna była 
być dumną ze swego rozumu, ale duch 
ludzki, którego siła pięśai, ani obficie 
napełniony żołądek nie zadowolni, na­
wet przemocą nie da okuć się w kaj­
dany, wyrywa się z ziemskiego błota 
tam, gdzieby mógł poczuć atmosferę 
duchową, gdzieby mógł zaspokoić 
swój głód.

Usta nieraz nie są w stanie wy­
powiedzieć czego pragnie duch, to 
też ów publicysta nie wskazywał na 
wady, nie mówił w jakim kierunku 
trzeba iść, a uderzające było właśnie 
to, że w kraju, gdzie gazy trujące 
święciły swój tryumf, w kraju ob­
myślania narzędzi zbrodniczych, naj- 
większego powodzenia gospodarczego 
i orężnego, znalazł się człowiek, któ­
rego pycha dziejowa nie rozpierała, 
on narzekał, że jest źle i aby było 
lepiej trzeba przekształcić wychowanie.

W kraju wielkiego dorobku go­
spodarczego i tryumiu orężnego, na 
monecie i paczkach żołnierskich było 
wprawdzie wypisane hasło „Bóg z na­
mi“ , ale dlatego, źe oni i Boga uray- 
ślilifwprządz do swojego zbrodniczego 
pomysłu i razem z gazami trującemi 
i łodziami podwodnemi wysłać na 
podbój świata.

Uważali, że Bóg, wypisany na 
monecie, czy sztandarach, tyle doda 
im mocy, ile wszystkie zbrodnicze na­
rzędzia wzięte razem, ale równocześ­
nie stawiali konie w świątyniach Pań­
skich. Duch przewrotności i fałszu 
też święcił tam swój tryumf i w tym 
duchu szło wychowanie. Siła gwałtu 
i pięści usiłowała pochwycić ducha 
w swoje kleszcze i uzależnić od swojej 
przemocy.

Ale lak, jak przez pobojowisko 
walk napoleońskich przeszedł Bóg

i powiedział „dosyć“, i ten sam czło- 1 
wiek, ta sama głowa, ten sam genjusz 
nie postąpił ani kroku naprzód, tak 
i tu, za wypowiedzenie walki Bogu 
i sprawiedliwości, za to, że chcieli 
ujarzmić ducha, a potęgę Bożą wprządz 
do swoich zbrodniczych rydwanów, 
ten sam Bóg, który potrąceniem stopy 
gasi słońce za karę, cofnął im tylko 
dar przewidywania przyszłości i po­
zostawił ich w nocy swoich osobistych 
pomysłów. I oni już nie pójdą na­
przód, cofać się będą w tył, o ile nie 
odrodzą się z ducha i nie przekształcą 
wychowania.

I w tył, nie naprzód, idą ci wszyscy, 
którzy nie z ducha, tylko z żoląd 
ka czerpią swoją moc, ulegać będą 
rozkładowi, tak jak naturalne prawo 
ustawy tego wymaga.

I my Polacy przeżywamy dzieje, 
które wymagają wielkiej prężności 
ducha, ale potomne czasy zazdrościć 
nam będą, że jednej z nami nie żyli 
godziny, a jesteśmy dopiero u po­
czątku naszych dziejów.

Żeby historja tych dziejów dla 
przy szych pokoleń była cudem potęgi 
ducha, żeby była tern, czem być po 
winna, to musimy wpinać się na wy­
żyny i w tym duchu wychowywać 
nasze dzieci, aby przygotować naród, 
któryby rozumiał i wyczuwał co histo 
rja pragnie i powinna o nas powie 
wiedzieć.

Wprawdzie burza wojenna po 
stawiła nas w warunkach anormal 
nych. Spadek waluty polskiej, po 
nieważ nie warto jej oszczędzać, na­
uczył nas marnotrawstwa, trwonienia 
grosza ciężkiej naszej pracy, wyolbrzy 
mił tym samym nasze pożądanie i dzi 
siaj, zapominając o tern, co stanowi 
siłę narodową, gonimy to, co niszczy 
siłę naszą dziejową.

Na pasku i giełdzie zbogacone ży 
dostwo, odgrywa dziś rolę przodow­
nika kultury zewnętrznej. Sami to są 
giełdziarze i kupcy, a żony ich umie 
ją w interesach swoim mężom świet­
nie dopomagać, nie kontentują się 
oknem wystawnym, one na sobie mo­
dele po mieście roznoszą i kuszą:

I szykami, świecidłami, wisiorami, aby 
każdy nasz zapracowany grosz spro­
wadzić do swojej kieszeni, a źe marek 
nie warto trzymać, więc oni za nie 
kupują dolary, zapełniają pułki 
towarami i paskując, robią krocie 
i krocie. A przecież niepodobna tak 
bez końca iść w myśl żydowską, nie 
podobna tak dać się łapać na plewy. 
Trzeba nam polakom zorganizować 
jaką odrębność własną, trzeba dzieci 
uczyć skromności, przytłumiać to nie­
nasycone pożądanie, które ruiną jest 
dla nas, a panoszy i tuczy żydów, tak 
szkodliwie i wrogo zachowujących się 
względem państwa.

Powinniśmy przestrzegać dzieci 
nasze, aby omijały paskarzy, ażeby

ustrzedz to młode serce od nie­
nawiści, trzeba wytłumaczyć, źe w 
miłości są gradacje, powinno się ko­
chać i życzliwością otaczać najprzód: 
rodziców, rodzinę, kraj własny, roda­
ków, bo skłania, nas do tego naturalne 
wrodzone uczucie i święty obowiązek 
wypłacania się za to, cośmy od po­
wyższych pobrali. Od rodaków po­
braliśmy najcięższy mozół pracy we 
wszelkim kierunku, oni niefszczędzą 
swojego życia w obronie kraju,[a kiedy 
Ojczyzna wzywa, lecą na krwawy bój, 
nie uciekają do Ameryki, Szwajcarji itd.

Trzeba nam walczyć z tą jakąś 
miękkością, chęcią dogodzenia wszyst­
kim naszym pomysłom. Trzeba wy- 
zwolić się z tych wpływów wojennych, 
które osłabiają hart ducha polskiego. 

Kiedy rodzi się syn, rodzice z roz­
patrzą na maleństwo i

1

rzewnieniem _ _________
niemowlęcia zapytują: czem ty będziesz? 
a^córce, gdy jeszcze w kołysce, przy 
pina się do poduszki kokardę, dalej do 
włosów, do nóg i ciągle w tym dziew­
częciu wyrabiana jest skłonność do 
kokieterji, do strojów, wyrabiane jest 
nienasycone pożądanie ciągłej nowości, 
a oprócz tego rozumie sobie taka pa­
nienka, źe jest oknem wystawnym, 
gdzie są towary na sprzedanie.

Teraz, kiedy kobiecie przyznane 
jest prawo troskania się i stanowienia 
o losach Ojczyzny, o co ona tak na 
prawdę powinna się zatroszczyć? Czy 
o to, aby wyrabiać się na dzielną po 
sełkę? czy żeby organizować wiece? 
Kobieta powinna wyrabiać się polity 
cznie, każdy ruch polityczny powinna 
obserwować i rozumieć, aby w każdej 
chwili umiała być użyteczną i potrze 
bną krajowi, ale nadewszystko: kobieta 
powinna być strażniczką ideału naro­
dowego. Męzczyzna liczy i rozumuje, 
a kobieta uczuciem ogarnia — prze 
czuwa. Jej serce z natury rzeczy, na 
każdy dzień, nie do cyfr, a raczej do 
ideału wybiega, boć ona ma przed 
sobą to trudne zadanie, źe musi za­
kładać fundament pod budowę cha 
rakteru człowieka

A to nie jest rzeczą tak łatwą. 
Zauważyć się daje, źe kobieta reli 
gijniejsza jest od mężczyzny i nic 
dziwnego, bo religja skupia w sobie 
ideały niezwyciężone, a umysł i serce 
kobiety musi być tą księgą mądrości, 
z której ona czerpie zdolności do wy­
robienia charakterów wy trwałych, musi 
wszczepiać przebaczenie urazy, uczyć 
poczucia obowiązku, miłości dla Oj­
czyzny, a tego wszystkiego nie można 
mierzyć tylko osobistym poglądem lub 
chwilowym porywem. Dziecko wyra­
sta na człowieka i idzie w świat, a to, 
co matka dała mu, w co je uposażyła 
na ciężką walkę życia, ma być tarczą, 
o którą musi się rozbić wszelka na­
wała fałszu i moralnej zgnilizny.

Abyśmy byli mocni, trzymali się 
krzepko w ciężkiej dziejowej chwili,

stawiajmy sobie ideał wysoki, wspinaj­
my się na wyżyny, a stąd wypłynie 
moc, że z pogardą odrzucimy to, co 
zatruwa ducha i osłabia silę narodo­
wą, a historja nam tego nie zapomni.

Zmorski,

H noc Świętojańską.
W ubiegłą niedzielę o godz. 8 w 

sali Polonja Młodzież Katolicka „Spój- 
m“ odegrała doskonałą 4-ro aktową 
sztukę ludową Anczyca. Gra mło­
dzieży nie pozostawiła nic do życze­
nia. Na specjalne wyróżnienie z ob­
sady zasługują drh. Sobczyński i Ko­
ziński w rolach Jóźka i Wawrzyka, 
oraz drh. Jankowski, Mielczarski i 
Kenda w rolach Tomka, Jana i wójta 
Macieja którzy z uczuciem i przeję­
ciem się wykonali swoje role. Reszta 
druhów i druchen grała dobrze i spo­
kojnie. Występ p, Jaśkiewicza na 
scenie w roli Grudy był świetny i na­
cechowany artyzmem. Śpiew dru­
hen, do którego akompanjował p. prof. 
Sypniewski wypadł również dobrze. 
W drugim i czwartym akcie odtań­
czono mazura i krakowiaka. Wielka 
sala była prawie pełna; z inteligencji 
widzieliśmy tylko te jednostki, utóre 
zawsze popierają wysiłki i pracę mło 
dzieży! I zaznaczyć mi wypada, że 
mocno razi taka obojętność odnośnie 
pracy młodzieży, Polskiej — kiedy 
przed 3 ma czy 4-mo tygodniami wy­
stawiała grupa, z „mniejszości“ w 
sali Nowości jakieś „Bellali” , wten­
czas na kiwnięcie żydka stawiło się 
tam moc inteligencji naszej. Mam 
nadzieję, źe wygłaszane nieraz piękne 
hasła i słówka zamienią się naresz- 
cie w czyn! Prawda.

KILKUWIERSZÓWfCi.
Z POLSKI I O POLSCE.

X w  najbliższych dniach Polska 
otrzyma z Rosji 28 parowozów.

X W „domu rosyjskim“ w War- 
szie odbyło się zebranie polityczne, 
w którem wzięli udział przedstawicie­
le ze strony społeczeństwa polskiego 
i ukraińskiego.

X W Muzeum Narodowem w 
Krakowie otwarto wystawę miniatar.

X Prezydent Rzeczypospolitej 
przybędzie w pierwszych dniach sierp­
nia do Zakopanego.

X Ze Lwowa donoszą, źe agi- 
tatoizy bolszewiccy, rozporządzający 
wielkiemi sumami, starają się wywo­
łać rozruchy drożyźniane w Wschód- 
niej Małopolsce,

X Tydzień Czerwonego Krzyża 
we Lwowie przyniósł zysku 22,363,592 
mk.

X Wielkopolska przyjęła przesz­
ło 100 ubogich dzieci ze Śląska na 
wywczasy letnie.

X Zakwalifikowanp do przymu­
sowej likwidacji majątek Trzebosz, 
obszaru około 670 hektarów, w pow. 
rawickim. Majątek był w rękach nie­
mieckich.

Z  CAŁEGO ŚW IATA.
X Z Denver (stan Colorado) do­

noszą, źe samochód, w którym je-
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chało 3 wybitnych dziennikarzy ame­
rykańskich stoczył się wprzepaść.

X  Premier Baldwin oświadczył 
w parlamencie, że rząd angielski nie 
zamierza odstąpić zachodnich indyi- 
skich kolonji Stanom Zjednoczonym 
tytułem zapłaty długów wojennych.

X  Wzrost drożyzny w Gdańsku 
w miesiącu czerwcu wynosi 88.7 proc. 
Obliczenia obejmują okres do 15- go 
b. m. to jest do dnia, od którego za­
czął się katastrofalny spadek marki 
niemieckiej.

X  Samolot, kierowany przez 2 
Niemców, który brał udział w rejdzie 
Kuba-Buenos Aires, spadł i spalił się 
koło miejscowości Aracaty. Obaj 
lotnicy zginęli.

X  Dwa wagony kolei napowietrz- 
nej w Brooklynie spadły na skutek 
złamania się osi, 6 osób zostało za­
bitych, 40 rannych.

Co niesie dzień?
CZERWIEC

P I Ą T E K

D z i ś :  Piotra i Pawła ap.

Słów.: Wyszomira. 

Jutro: Smllji m., Lucyny p. 

Wschód słońca o g. 3.33 
Zachód o g. 19.53 

Wsch. księżyca o g. 20.23 
Zachód o g. 4.45

Ołtarz w kaplicy M. B. u fary.
Gruntowne odnowienie ołtarza w kapli­
cy M. B. Szkaplerznej posuwa się na­
przód, tak, że na tą uroczystość t. j. 
M. B. Szkaplerznej będzie ukończone. 
Nadmienić należy, że kaplica  ̂ta zbu­
dowana była kosztem Archidiakona 
Oflicjała Sebastjana Grotkowskiego 
w 1646 roku, nosiła kiedyś nazwę kapli­
cy św. Aniołów, posiadała b. ładne ma­
lowidła, niewiadomo kiedy przez kogo 
zamalowane.

Ślub. W dniu jutrzejszym o g. 
5 pp w bazylice katedralnej odbędzie 
się ślub p. Jadwigi Xięźopolskiei, cór­
ki Marji ze Smogorzewskich i Karola 
pp. Xiężopolskich, znanej w naszem 
mieście z rozległej działalności spo­
łecznej rodziny obywatelskiej, z p. in­
żynierem Czesławem Sternińskim, 
właścicielem labryki wyrobów drzew­
nych w Warszawie. Młodej Parze 
szczęść Boże,

Ostrożnie z ogniem! Jak wyka­
zują statystyki 90% pożarów pochodzi 
z niedbalstwa, nieostrożnego obcho­
dzenia się z ogniem. Gdyby tak od­
nośne władze zwiedziły strychy, prze­
konałyby się, jakie tam łatwo palne 
materiały przechowują ludzie, słomę, 
śmiecie itp. Nic też dziwnego, że po­
żary są na porządku dziennym. A 
przecież przysłowie mówi, „nie graj 
z ogniem“. „Strzeżonego Pan Bóg 
strzeże!“

Księga adresowa. Komitet Bu­
dowy Domu Medyków w Krakowie 
przystępuje do wydawnictwa księgi 
adresowej lekarzy i dentystów Rze­
czypospolitej Polskiej. Wobec tego 
zwraca się z prośbą do wszystkich P. 
T. lekarzy i dentystów o ułatwienie

mu tego zadania przez nadsyłanie 
adresów z podaniem specjalności i go- 
dżin ordynacyjnych oraz charakteru 
służbowego. Komitet Budowy Domu. 
Medyków Kraków skrzynka poczt. 12.

^  teatru. We wtorek d. 3 lipca 
artyści warszawscy kreują role główne 
w słynnym „Przechodniu” Katerwy, 
przepięknej, oryginalnej sztuce, która 
doczekała się na scenie Reduty w War­
szawie 200 go przedstawienia. Bilety 
do nabycia w księgarni H. Njumana.

P asek  na jagody. W Warszawie 
za kwartę jagód żądają 2000 mk. a 
u nas tę samą sumę pobierają za szklan­
kę, czvli kwarta jagód we Włocławku 
kosztuje 8.000. Są naiwni, co płacą 
taką cenę. Czy to nie wyzysk?

Budownictwo na Bularce. Nie­
istniejąca przed dwudziestu laty dziel­
nica zakolejowa, zwana Bularką, oży­
wia sie bardziej już to przez regulo­
wanie ulic, jak obecnie brukowanie 
ul. Długiej, już to przez nowe zabu­
dowania. Łatwo przewidzieć, że jed­
ną z główniejszych a może najgłów­
niejszych ulic będzie Długa. Wypa­
da, aby ta ulica przedewszystkiem 
miała najpokaźniejsza domy.

W bardzo szybkim tempie buduje 
się też obecnie fabryczka odlewów 
przy ul. Długiej (10), której właści 
cielem jest żyd. Przychodzi myśl, że 
szkoda/ aby miejsce przeznaczone ra­
czej na budynki sklepowe zajmował 
monotonny parkan lub szopa czy 
budowla nie obliczona na elekt. Ma­
gistrat czy też zarząd budowlany wi­
nien zwrócić uwagę na względy este­
tyczne budowli i na przyszłość la 
bryki miejscowić gdzieś na uboczu, 
a to, co już powstaje, niech przynaj­
mniej front ma odpowiedni. Znam 
lakt z pewnego miasta z ostatnich 
czasów, gdzie właściciel budynku 
musiał rozbierać Iront, gdyż Magistrat 
uznał? 6̂ nowowznosząca się budowla 
nie odpowiada estetyce 1 motywom 
polskim.

Z 8-mlo kl. Gim. real. żeń. W. 
A spisów ny. W sobctę 23 b m. 
po uroczystej Mszy św. u św. Jana 
odbyło się zakończenie roku szkolne­
go wraz z rozdaniem matur. Świa­
dectwa dojrzałości otrzymały: Bro-
dówna Ewa, Głowacka Cecylja, Okiń 
ska Stanisława i Praszkierówna Frań- 
ciszka

Wręczając świadactwa, przemawia­
ła przełożona, dając maturzystkom 
cenne wskazówki życiowe. W imie­
niu maturzystek, dziękowała prze­
łożonej p. Głowacka za troskliwą o- 
piekę i serdeczny stosunek łączący 
razem przełożoną ze wszystkiemi u* 
czennicami tej szkoły, prefektowi ja­
ko kierownikowi sumienia, gronu na­
uczycielskiemu za trudy i pracę nad 
wykształceniem młodzieży. Z powodu 
zbliżającego się dnia imienin przeło­
żonej, winszowała w imieniu wszyst­
kich uczenie Halina Turalska (VII kl) 
ofiarowując przełożonej album złożo­
ne z Drąc malowanych przez poszcze­
gólne klasy z podpisami uczenie — 
najmłodsza z ńich Irenka Bieńkowska 
wręczyła solenizatce piękny kosz kwia­
tów, także dar uczenie. Następnie, 
chór pod batutą p. Mierowskiej, od­
śpiewał piękne okolicznościowe pieśni

- i iV * ‘ii an * * *

Jako upominek, ofiarowano przełoźo 
nej od uczenie i grona nauczyciel­
skiego, cenne pomoce szkolne. O 5 
popoł. przyjmowała p. Aspisówna 
podwieczorkiem maturzystki i nauczy­
cielskie grono.

O porządek w mieście. W d.
26 czerwca policja obchodziła niektó­
re ulice miasta, zwracając uwagę, czy 
są zachowane przepisy sanitarne. W 
kilku miejscach zauważono nieporząd­
ki i spisano protokuly.

Jarm ark i. W nadchodzącą śro­
dę, t. j. 4 lipca odbędą się jarmarki 
w Radziejowie Kujawskim i w Kowalu.

P asek  na manufakturę. Właś­
ciciele towarów łokciowych ciągle pod­
noszą ceny bezwzględu na to, czy 
dolar idzie w górę, czy też spada. 
Nie ulega wątpliwości, że w handlu 
manulakturą dzieją się poważne nad­
użycia.

Strajk flisaków. Flisacy pro­
wadzący drzewo Wisłą zastrajkowali 
w dniu wczorajszym pod Włocław­
kiem. Przyczyna strajku czysto eko­
nomiczna.

Poparzenie. W dniu wczoraj­
szym blacharz Lamparski przy ul. 
Królewieckiej, nalewając benzyny do 
maszynki, spowodował zapalenie się, 
i uległ poparzewiu twarzy. Został 
odstawiony do szpitala św. Antoniego.

Wyścigi. W dniu dzisiejszym 
popołudniu odbędą się na Wiśle wy­
ścigi, urządzone przez Tow. Wioślar­
skie.

O eksmisję. Jeszcze w roku 1921 
Szlama Lewkowicz w Aleksandrowie 
zaskarżył swego szwagra Izraela Ro- 
tenberga o eksmisję. Sprawa była 
sądzona w pierwszej instytucji w Alek­
sandrowie, gdzie Lewkowicz wygrał 
sprawę. Rotenberg zaapelował do sądu 
okręgowego, lecz tutaj taki spotkał go 
zawód, bo w apelacji wyrok pierwszej 
instancji został potwierdzony. Uparty 
Izrael R. odwołał się do Sądu Naj­
wyższego. W ostatniej instancji spra­
wa została skasowana i przesłana do 
ponownego sądzenia. W d. 26 czerw­
ca była rozpatrywana w miejscowym 
Sądzie Okręgowym pod przewodnic­
twem p. sędziego Łaśkiewicza w asy­
stencji pp. Damłowicza i Szalewicza. 
Wyrok I instancji został skasowany 
i uparty Izrael na przekór swemu 
szwagrowi w lokalu pozostał. Oskar­
żonego bronił p. adw. Barcikowski.

Wyzysk piekarzy w Kowalu.
Piekarze w Kowalu liczą sobie za 
dwukilowy bochenek chleba 75^

Osobiste. Sędzia Sądu Okręgo­
wego p. Dulski zaczął korzystać z 
urlopu.

Do Francji. Państwowy urząd 
pośrednictwa pracy wysłał w dniu 24 
czerwca 130 robotników do pracy w 
kopalni i 302 osoby do pracy rolnej.

Awantura. We wczorajszym 
numerze była wzmianka o wszczęciu 
awantury przez Ajzyka i Mojżesza 
Komendantów. W imionach nastą­
piła pomyłka powinno być: Ajzyk i 
Josek. Mojżesz nie brał udziału w za­
kłóceniu spokoju.

„Snopek zPokłosia”.
Poezje. Poezje amatorskie, ale 

rzetelne: to podniosłe, mocarne i wie- 
loduszne, to żartobliwe, pełne jędr­
nego dowcipu i złotego humoru, 
a zawsze serdeczne, choć weredyckie, 
—owiane gorącą miłością Boga, Oj­
czyzny, Bliźniego. »Bliźniego* też 
przez wielkie B !

Poezje od A do Z: począwszy od 
»Przedmowy* (innego pióra) i «Słów­
ka Wstępnego», skończywszy na... 
erracie i wezwaniu do kupowania 
»Snopka*.

Przeczytałem je przed rokiem w rę­
kopisie. I uczułem żywe, gorące pra­
gnienie, aby zostały rozmnożone 
w drukowanej szacie, ku pokrzepieniu 
i uciesze serc polskich. W tej myśli 
napisałem odpowiednią do nich »Przed« 
mowę* — w tercynach.

Są one czemś mniej, niż literatu­
ra — ta wykrygowana, doskonale po­
prawna, wyszukana, robiona, artysty­

cznie, jak sztuczne kwiaty. Zarazem 
jednak są czemś więcej od literatury 
— przez swoją bezpośredniość uczuć 
i odczuć, szczerość, naturalność, bez­
przedmiotowość, orginalność i, w prze­
ciwieństwie do modnego kanonu fu­
turystów: pelnomózgową rozumność.

Autorem »Snopka z Pokłosia* jest 
X. prałat Ingnacy Lasocki, »Prałat* 
par excelence, twórca , gimnazjum 
żeńskiego im. Reginy Żółkiewskiej 
i głośnej szeroko w kraju »Stanisła­
wów ki* — ochronki na wielką skalę 
w Płocku, wreszcie i gubernator tamże, 
po ucieczce moskali przed nadcią­
gającymi niemcami w pierwszym ro­
ku wojny światowej. Słowem, oso­
bistość miary niepospolitej. Kto ją 
nie zna, warto, aby ją poznał choćby 
z tego »Snopka z Pokłosia*. Tam 
bowiem Prałat per excellentiam otwo­
rzył przed nami swą duszę: duszę 
wysoce interesującą, typową, pełną

1 rozumu i serca, aż do stopnia, w któ­
rym te zasadnicze wartości ludzkie 
wydają się zjadaczom chleba ekscen-

Odbylo się bez katastrofy. Do­
noszą nam z Ciechocinka, że w dn. 
24 czerwca przed koncertem na sali 
Mullera, skutkiem krótkiego spięcia 
zgasła elektryczność. Ktoś zaw olał: 
sala się pali. Wszyscy rzucili się do 
wyjścia. Dzięki przytomności kilku 
osób udało się przywrócić spokój.

trycznością, gdyż przekraczają normę 
i obyczaj pospolity. Być może, na 
ten efekt składa się także pewna do­
mieszka tej mądrej cycerońsbiej »de 
mencji«, która, zdaniem pogromcy 
Katyliny, jest nieodłączna od wiel­
kości umysłowej; w Chrześcijaństwie 
staje się ona tern szaleństwem, które 
jest mądrością u Boga.

Nagłówek — »Snopek z Pokłosia* 
— nie fascynuje i wcale nie zapo­
wiada fascynującej treści. Wyraża 
on tylko — zresztą, bardzo trafnie 
i obrazowo — genezę tego zbiorku. 
Sam autor wyjaśnia nam ją w swojem 
»Słówku Wstępnem*. Rozejrzawszy 
się po »jesiennym rżysku* swego ży­
wota, znalazł rozrzucone po niem 
»kłoski wierszowe* i zebrał je tu 
w «snopek». Właściwie, dość po­
kaźny tom-snop o 240 stronach dru­
ku, lubo zawiera on w sobie tylko 80 
»kłosów*. Ale bo są tu i wielkie 
rozmiarami klosiska, jakich nie wy­
dała nawet bujna gleba krainy la- 
raonów.

TELEG R AM Y.
Król i Królowa rumuńscy 

w Krakowie.
Powitanie na Dworca.

KRAKÓW, 27.VI. PAT. Rumuń­
ska Para Królewska przybyła tu dziś 
o godz. 9 r. Przed przybyciem po­
ciągu na dworcu, udekorowanym zie­
lenią i sztandarami o barwach rumuń­
skich i polskich, zebrali się przedsta­
wiciele władz cywilnyah z wojewodą 
krakowskim dr. Gałeckim na czele, 
jeneralicja, korpus olicerski, Prezydent 
miasta p. Fedorowicz, rektorowie wyż­
szych uczelni i grono pań. Na placu 
przed dworcem ustawiła się kompanja 
honorowa 8 p. uł., młodzież szkolna, 
stowarzyszenia i organizacje społeczne.

Gdy pociąg zajechał na peron ode­
zwały się syreny lokomotyw i strzały 
armatnie, a orkiestry ustawione na 
peronie odegrały hymn rumuński. 
Wysiadającą z wagonu Parę Królewską 
powitano długotrwałymi okrzykami.

W B a rb a k a n ie .
Z dworca Para Królewska udała 

się powozem sześciokonnym wśród 
szpaleru wojska i młodzieży szkolnej 
oraz tłumu publiczności do Barbakanu. 
Tutaj oczekiwała dostojnych gości 
Rada Miejska. Towarzystwo Strzelec­
kie z insygniami i grono pań. Bar­
bakan był udekorowany zielenią.

W koSciele mariackim i na 
t Wawelu.

Z Barbakanu Rumuńska Para Kró­
lewska udała się ul. Florjańską na 
Rynek Główny. Goście zatrzymali się 
przed Kościołem Marjackim, a wstą­
piwszy do świątyni zajęli miejsca przed 
ołtarzem Wita Stwosza.

Z kościoła udali się Dostojni Goś­
cie na Wawel, witani po drodze przez 
licznie zgromadzoną publiczność nie- 
milknącemi okrzykami.

Na Wawelu Dostojnych Gości po­
witała Kapituła Katedry. Królestwo 
zwiedzili świątynię i groby królewskie, 
a Król złożył wieniec na sarkofagu 
Kościuszki.

Z Katedry Wawelskiej udali się 
Dostojni Goście do Zamku, gdzie ich 
witał kierownik prac restauracyjnych 
Wawelu prof. dr. Szyszko-Bohusz

Natomiast, z góry już fascynuje 
ilustracja tytułowa.

Przedstawia cna Prałata kat’ ex- 
ohen (per excellentiam) w uciesznej 
karykaturze, otoczonego gromadą 
swoich »głodomorków* ze Stanisła- 
wówki. Prałat excelencja, że tak naz­
wę, i dla krótkości, i dla większej ja­
sności,—»wielkie, puste, ma łapy roz­
warte«, a głodomorki jego wyciągają 
doń las drobnych swoich łapiąt i drą 
się w niebogłosy.

Wszelki snob gotów uczynić gry­
mas zgorszenia na widok tej kary­
katury. Żeby ją wszakże ocenić na­
leżycie, trzeba mieć na uwadze fakt, 
iż Prałat-excelencja zdobył sobie przy­
wileje ekscentryków. Kto go zna, 
a tem samem i ceni, doznaje od tej 
autokarykatury wrażenia komizmu 
szczerego i sympatycznego.

Powstała ona jeszcze za czasów 
panowania Beselera, jako kwestarsko- 
agitacyjna pocztówka. Dostawszy się 
w jednym egzemplarzu do rąk tego 
wojennego kacyka i zaopatrzona w
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i Naczelnik Zarządu Gmachów Repre­
zentacyjnych p. Skórewicz.

Zwiedzono Podwórze Arkadowe. 
Król informował się żywo o różnych 
szczegółach architektonicznych.

Następnie Para Królewska udała 
się do Rotundy św. Feliksa i Adalikta, 
gdzie z wielkiem zainteresowaniem 
oglądano ten prastary zabytek budow­
nictwa na ziemiach słowiańskich. Tu­
taj Król i Królowa wpisali się do księ­
gi pamiątkowej wawelskiej. W księ­
dze tej umieścfli także swoje autografy 
pp. Ministrowie Bratianu i Duca oraz 
inne osobistości z orszaku królew­
skiego. Wreszcie Dostojni Goście 
z zainteresowaniem oglądali arrasy re­
windykowane z Rosji.

Pobyt Pary Królewskiej na Wa­
welu i zwiedzanie zabytków trwało 
5 kwadransów.

Z y sk i S tin n e sa  ze  sp ad k u  
m apki n ie m ie ck ie j.

PARYŻ, 28.6. Pat. P. R .„ Temps“ 
twierdzi, że Stinnes wyciągną? ze 
spadku marki niemieckiej największe 
korzyści. Dług państwa, zaciągnięty 
u koncernu Stinnesa osiągnął 120 
miljardów marek. Obecnie jednak 
kiedy obieg banknotowy dosięgną? 
sumy 8 trylionów, a marka równo­
cześnie straciła na swej wartości, dług 
ten znacznie zmniejszy? się.

P ó tm iljen o w e b an kn oty  
n iem ieck ie .

BERLIN, 28.6 Pat. P. S. Bank 
Rzeszy wyda z początkiem lipca nowe 
banknoty, opiewające na kwotę 
500,000.

Z w o ln ien ie  p a t r ia r c h y  
Tcchona.

MOSKWA, 28.6 Pat. Havas. 
Patrjarcha Tichon został zwolniony.

N ow y w yb u ch  E tn y.
RZYM, 27.6. (Pat). Wczoraj rano 

nastąpiła silna eksplozja w central 
nym kraterze Etny. Huk słychać by­
ło w Katanji. Ze szczelin, pozosta­
łych po wybuchu w r. 1918, wznosi 
się lekki dym. Z tego powodu oba­
wiają się nowych wybuchów. Komisja, 
która wczoraj powróciła z Efny, stwier­
dziła, że w wyższych warstwach pły­
nie jeszcze lawa z szybkością 1 kim. 
na godzinę.

U kład y P o lsk o -G d aA ek ie ,
GDANSK(AW). Według wiadomo­

ści nadeszłych z Genewy, układy pol- 
sko-gdańsbie rozpoczną się przypusz­
czalnie 30 - go czerwca. Prezydent 
Sahm w drodze do Genewy wziął 
udział w pasiedzeniu międzynarodo­
wego związku towarzystw przyjaciół 
Ligi Narodów w Wiedniu.

kilka jego słów „miłościwych" i pod­
pis, służyła kwestującym szarytkom 
ze Stanisławówki jako paszport i glejt 
bezpieczeństwa wobec pruskich cer­
berów, o czem autor opowiada we 
„Wiązance“ swoich wspomnień wo­
jennych (str. 196).

Umieszczona teraz na karcie tytu­
łowej „Snopka”, spełnia dwa zadania 
za jednym zachodem. Jedno z nich 
wyraża sam autor w wierszyku na 
okładce odtylnej:
............................Niech chęć kupna nieci
Ta myśl, że zysk stąd czysty jest na głodne

[dzieci.’

Drugie, może pomimo woli autora, 
pełni misję dobrego usposobiania do 
zawartości książki, jakkolwiek czyni 
to jednostronnie, gdyż ma na wzglę­
dzie tylko jej stronę humorystyczną. 
Pod tym względem, karykatura ma­
luje dobrze duszę autora, chłoszczącą 
żartem złe obyczaje, bez ujmy dla 
jego powagi, a z korzyścią dla po­
ciągającej siły jego serca.

W „Snopku" są reprezentowane

R ugi p ru sk ie  na ziem i 
p o lsk ie j.

GDAŃSK (A.W). Z Małego Kac- 
ka, miejscowości, położonej tuż nad 
granicą polsko-gdańską, a należącej 
do senatora gdańskiego Jevelo wskyego, 
donoszą, iż robotnikom rolnym Pola­
kom wypowiadane są posady, a na 
miejsce przyjmowani są Niemcy.

(A więc bezczelność hakatyslów 
gdańskich dochodzi do tego, że wy­
rzucają robotników yolskich nietylko 
z Gdańska, ale i na terytorjum Pol­
ski. — Przyp. Red.

S a m a c h  N iem iecki na 
m a rk ę  P o lsk ę .

W dniu 22-go b. m. Prezydent 
Rzeszy Niemieckiej wydał rozporzą­
dzenie o ograniczeniu handlu dewi­
zami, które w § 1 postanawia że:

„Za markę niemiecką albo papiery , 
wartościowe wszelkiego rodzaju, opie- ' 
wające na marki niemieckie mogą w 
kraju i zagranicą być nabywane i 
pozbywane tylko takie środki płatni­
cze i żądania opiewające na waluty 
zagraniczne, które notowane są urzę­
dowo w Berlinie. Nabycie i sprze­
daż są dozwolone tyiko po urzędo­
wym kursie końcowym danego dnia",

a w § 3:
„Karę więzięnia do trzech lat i 

grzywną do dziesięciokrotnej wartości 
zagranicznych środków płatniczych 
albo żądań, albo też jedną z tych kar 
będzie karany każdy, kto umyślnie 
lub z niedbalstwa działa wbrew prze 
pisom tego rozporządzenia. Takiej 
samej karze podlega, kto rozmyślnie 
do takiego naruszenia rozporządzenia 
wzywa, pobudza albo też je propo­
nuje“ .

a wreszcie w § 2 orzeka, że wszel­
kie interesy dokonane wbrew prze­
pisom § i są nieważne.

Ponieważ marka polska (podobnie 
jak rubel sowiecki) nie są dotąd no­
towane na olicjalnej giełdzie berliń­
skiej, a tylko na giełdzie prywatnej, 
powyższe rozporządzenie Rrządu Nie - 
mieckiego równa się banicji marki 
polskiej z niemieckiego obrotu pie­
niężnego.

A k a d em icy  p o lsc y  
w  D anji.

KOPENHAGA 27.6. Pat. Wczoraj 
w obecności posła Dzieduszyrckiego i 
i burmistrza Kopenhagi, Kapera odbyło 
się przyjęcie wydane przez związek 
studentów duńskich na cześć uczest­
ników polskiej wycieczki akademickiej. 
Wygłoszono szereg serdecznych prze­
mówień, podkreślając konieczność 
zaciśnienia stosunków. W części 
koncertowej wystąpił znakomity skrzy­
pek Moeller.

prawie wszystkie rodzaje zbóż i kwia­
tów poetyckich: liryki, hymny, ody, 
satyry, bajki, fraszki, wreszcie i „ga­
wędy“ o zacięciu epickiem, które, 
i najwięcej zajmują miejsca, i naj­
większe budzą zainteresowanie.

Mówiąc nawiasem, zawarte w 
„Snopku utwory zostały podzielone 
na 6 działów niedość metodycznie. 
Najczystszej wody liryk: „Zwodnicze 
blaski" — znalazł się wśród „Wierszy 
okolicznościowych, zamiast w dziale 
I: „Z Taboru i Golgoty duszy własnej". 
„Polska krowa", miast w dziale „Matce 
Ojczyźnie", słuszniej znalazłaby się 
wśród „Bajek“. „Bal w Polsce od­
rodzonej” pasowałby lepiej w dziale 
„Sylwetek wojennych” gdyby tylko 
dodać: i powojennych, tembardziej, 
że i wojenne przetrwały wojenę, a po­
wojenne są wojny potomstwem. „Po­
żegnanie Żołnierzyków" na ironcie— 
z działu okolicznościowego przeniósł­
bym do działu „Matce Ojczyźnie". 
Albowiem okoliczność, która powo­
łała do bytu te piękne utwory, jest

IO-cio godzin n y dzień  
p r a c y  w  B u łg a r ji-

BERLIN. (A. W.). Nowy bułgarski 
minister przemysłu i handlu złożył 
w radzie ministrów projekt zaprowa- 
dzenia io godzinnego dnia pracy.

S p ro s to w a n ie  w y k rę tó w  
noty n ie m ie ck ie j.

KATOWICE, 28.VI (A W.) W 
związku z ostatnią notą werbalną 
Rządu Niemieckiego do Rządu Pol­
skiego w sprawie Górnego Śląska, 
w której między innemi podano, że 
oddział prasowy województwa ślą­
skiego wydał na Trzeciego Maja odez­
wę, zawierającą zwrot: „Powstańcom 
śląskim cześć i sława” oraz „pamiętaj­
my o braciach, którzy pozostali jesz­
cze w niewoli", referat prasowy Wo­
jewództwa oświadcza, że nie wydał 
żadnej odezwy majowej, ani też innej, 
w której by mieściły się te słowa. Po­
nieważ nota niemiecka przytacza jako 
źródło „Oberschlesische Grentzzei- 
tung", to należy zaznaczyć, iż ta sama 
gazeta w następnym numerze wyra­
źnie sprostowała, że odezwa ta po­
chodzi od głównego Komitetu Ob­
chodu Rocznicy Trzeciego Maja, a nie 
od województwa śląskiego.

RYNEK PIENIĘŻNY.
WARSZAWA, 27. VI.

Funt angielski 470.500
Dolar 102.000
Frank szwajcarski 18.175
Frank francuski 6.260
Korona czeska 3 055
Korony austrjackie (ioo) 140
Marka niemiecka 0.61

0 pastwisku dla zwierząt.
Dla rozwoju organizmu naszych 

zwierząt domowych i dla dodania im 
sil żywotnych — doskonałym czynni­
kiem jest pastwisko; zasługuje więc 
ono na większą uwagę hodowców. 
Chodzi tu oto, ażeby pastwiska, sto­
sownie do swych rodzai, odpowied­
nio i właściwie były wyzyskane z po­
żytkiem dla zwierząt.

Wiadomo powszechnie, że w kra­
jach, gdzie są obszerne i dobre pa­
stwiska, wychowują się najlepsze rasy 
zwierząt domowych, szczególnie by­
dła i owiec. Każdy system żywienia 
naturalnie wymaga pewnych warun­
ków i pewnej znajomości rzeczy.

W celu więc zapobieżenia szkód- 
liwościom, jakie mogą wynikać przez 
pasenie na pastwisku, należy zawsze 
przestrzegać następujące najgłówniej­
sze warunki.

Przedewszystkiem — pamiętać o 
tem, że przejście z paszy domowej 
(z koryta) czyli stajennej na pastwis­
ko, musi być stopniowe. Następnie, 
pamiętać o tem, że dla zdrowia zwie­
rząt bardzo jest szkodliwe wypędze­
nie na pastwiska zawcześnie. Mając 
na uwadze te dwa kardynalne warun­
ki, — należy przynajmniej przez pier­

wsze 2 tygodnie pasania pastwisko­
wego zadawać zwierzętom trochę pa­
szy suchej przed wygnaniem na łąki. 
Nie należy paść zwierząt na pastwis­
kach leśnych w czasie kwitnienia 
drzew iglastych, gdyż może to wy­
wołać chorobę, zwaną „paśnikiem“ 
(krwawy mocz). Nie paść owiec na 
pastwiskach wilgotnych i nie pozwo­
lić im pić z rowów, co powołuje cho­
roby (opuchlina wodna, motylice).

Co do czasu pasania, to lepiej 
wyganiać zwierzęta jaknajraniej i trzy­
mać na pastwisku do godziny 11  ej 
przed południem (jaknajdłużej), po­
wtórnie zaś wypędzać około godziny 
4 popołudniu.

Z. Olszański 
lekarz weterynarji.

Różne.
Reforma agrarna w Estonjł.
W okręgu dorpackim parcelacja 

majątków ziemskich zbliża się ku koń­
cowi. Działki ziemi rozdano 4,000 
drobnym dzierżawcom, przeważnie 
zdemobilizowanym żołnierzom. Sy­
tuacja nowych właścicieli, a właści­
wie—dzierżawców—jest nader opła­
kana. Większość z nich otrzymała 
ziemię gołą bez zabudowań i inwen­
tarza.

Dotychczas brak kredytu dla no­
wych gospodarzy drobnych.

Obszar obsiewnej zwykle ziemi 
zmniejszył się, wydajność pracy zma­
lała znacznie.

Nie zostały jeszcze skonfiskowa­
ne majątki cudzoziemców, ponieważ 
przedstawiciele dyplomatyczni zażądali 
od Estonji ekwiwalentu w zlocie, me­
talu zaś tego brakuje w kasie pań­
stwowej.

Żywo jest omawiany projekt, który 
wkrótce zostanie przedłożony parla­
mentowi (Rugikogu) o wynagrodzeniu 
obszarników za wywłaszczoną ziemię.

W sferach gospodarczych i po­
litycznych panuje wielkie rozczarowa­
nie i rozgoryczenie.

Niezadowoleni są ci, którym zruj­
nowano piękne majątki oraz narze­
kają i ci, którym dane są puste działki.

Państwo nie ma z czego płacić 
obywatelom i jest nie w stanie poma­
gać nowym gospodarzom.
Nowy sposób leczenia gruźlicy.

Angielskie pisma z ostatnich dni 
żywo zajmuje się nowetni badaniami 
nad bakterjami profesora DreyePa z 
Uniwersytetu Oksfordzkiego, które 
mogą spowodować w leczeniu gruź­
licy i innych chorób wielki postęp. 
Dotychczas wszelkie próby zwalcza­
nia gruźlicy zapomocą szczepionek 
nie miały powodzenia. Takie same 
próby, przedsiębrane na innych orga­
nizmach, okazały się także bezskute­
czne. Prof. Dreyer objaśnia to w ten 
sposób, że wszelkie bakterje zawie­
rające kwas, silnie opierają się wpły­
wom szczepionek, które mają je zwal­
czać. Ta odporność bakterji wynika 
z tłuszczowej lub woskowej tkanki, 
którą one są otulone i znika z chwilą 
odtłuszczenia tej ochrony, dając wol-

natury nie osobistej, lecz narodowej, 
I do tego — doniosłości wiekopomnej, 
i t. d.

Lecz mniejsza z tem.
Autor, mąż czynu o skali wysokiej, 

czynu miłości „Bliźniego“, który przed 
laty postanowił był sobie:
„By życie me nie spełzło tak głucho, jak

[w grobie,
Nie ohęćmi, słówkiem pięknem, lecz w czyn

[je ozdobię,
W którym miłość Bliźniego wciąż, jako nić

[złota,
Jaśnieć będzie od dzisiaj do końca żywota’ — 

(„O, solltudine gentil’!’ —19)

mniej dbał o wysoki poziom arty­
styczny swoich amatorskich utworów 
poetyckich. Lubo ma zadatki po temu, 
nie wykształcił sam sobie formy do­
skonalej dla swoich myśli i natchnień. 
Mimo tego, dzięki swojej wysokiej 
kulturze ducha, zdobywa się dość czę­
sto na formę skończoną, zrorośniętą 
z myślą w całość naturalną a piękną. 
A kiedy nawet forma, naogół popraw­
na, nie dosięga wyższych poziomów, 
to ją wynagradza głębia, piękna i nie-

.... ........................... ......... . .1 ■»h w ii« i

1 zwykła oryginalność myśli. Nieporów­
nany w oryginalnym dowcipie („Wią­
zanka" wspomnień wojennych, opis 
napadu bolszewików na Stanisławów- 
kę, List otwarty do Płocka z powodu 
pogłoski o śmierci Prałata i t. p.), 
męsko czuły w lirykach, głęboki w 
wierszach dydaktycznych, autor po­
trafi sprostać samemu Mojżeszowi Mi­
chała Anioła siłą swego słowa od­
twórczego:
„Orka myśli w jej (postaci) czole, grom 

[błyska przez oczy,
Powaga, mądrość, siła widne w każdym

[nerwie,
Muskuły rąk miażdżące... Zda się, wnet się

[zerwie,
Choć łiedzi. Gniewam wzburzon, już ma

[w ruchu nogi, 
By zgruchotae swe żydy...’

Słowem, „Snopek" wart przeczy­
tania bardziej aniżeli wiele innych 
poezji, reklamowanych przez urzędo­
wą krytykę literacką.

ChetrtK
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ny dostęp do kwasu w nich zawar­
tego. Dlatego też wielu badaczy do­
szło do przekonania, że zapewne ta 
tłuszczowa powłoka w bakterjach u- 
żytych w szczeepionce przeszkadza 
skuteczności szczepionki, zamykając 
szczelnie truciznę. Szczepienie oczy­
wiście polega na wpuszczeniu do or­
ganizmu pewnej ilości trucizny bakte­
ryjnej, która zmusza ciało do wytwo­
rzenia większej ilości antidotu na jej 
zwalczenie. Lecz jeżeli dawka truciz­
ny jest szczelnie zamknięta w niedo­
stępnej powłoce, cały proces nie do­
chodzi do skutku. Inaczej mówiąc, 
organizm nie będzie wytwarzał anty- 
dotu przeciw truciźnie, która jest dla 
niego nieszkodliwa.

Prol. Dreyer przedstawił w odczy­
cie swoją metodę odtłuszczania zaraz­
ków gruźlicznych i równocześnie za­
bijania ich. Truciznę, którą zawiera­
ły, można było nastąpnie wstrzyknąć 
różnym zwierzętom cierpiącym na gruź­
licę. Doświadczenia te potwierdziły 
jego pogląd, że szczepienie bakterja- 
mi odtłuszczonemi daje dodatni wy­
nik u zwierząt chorych na gruźlicę. 
W dalszym ciągu zabrano się w Lon­
dynie w szpitalach do doświadczeń z 
chorymi nagruźlicę z ludźmi, które choć 
trwają zaledwie od kilku tygodni, da­
ły na ogół wynik dotatni, pozwala­
jący rokować powodzenie dalszym 
badaniom.

Pomór na pszczoły.
Wskutek nieprzychylnych warun­

ków atmosferycznych w ciągu ostat­
niej zimy z liczby około pól miljona 
istniejących uli pszczelnych na Wę­
grzech wyginęło ich zgórą 100,000. 
Pszczelnictwo jest jedną z ważnych 
gałęzi w gospodarstwie na Węgrzech. 
Są okolice, w których pszczoły wy­
ginęły doszczętnie, sa inne, gdzie oca­
lało ich niżej 50 proc. Jest to strata 
wcale pokaźna dla państwa, gdyż li­
czyć ją można na jakieś trzy do czte­
rech miljardów koron.

Do ogrodnihćw na Kujawach.
Ponieważ na Kujawach powstaje 

wystawa rolniczo-przemysłowa, której 
otwarcie nastąpi w dniu 15-m sierpnia 
r. b. we Włocławku, chcę zainte­
resować szerszy ogół ogrodników, że 
wystawa taka ma. nietylko na celu za­
poznanie się z jakością i ilością pro­
dukcji, lecz również daje możność zor- 
jentowania się co do ilości produkcji 
na sprzedaż itp.

Jak każda wystawa powinna być 
urządzona z punktu widzenia estetycz­
nego, tak i na tej wystawie powinien 
być należycie reprezentowany dział 
ogrodniczy. Każdemu jest wiadomem, 
że ogrodnictwo jest sztuką piękną 
i dlatego właściciele zakładów ogro­
dniczych, czy ogrodnicy w majątkach, 
jak również i miłośnicy ogrodnictwa 
powinni wziąć czynny udział na wy­
stawie przez wystawienie swych ekspo­
natów, następnie zajęcie się upiększe­
niem poszczególnych alei oraz urzą­
dzeniem klombów.

Niech widzi ogół, że ogrodnictwo 
jest należycie zrozumiane przez fa­
chowców i rozwinięte na Kujawach.

Ażeby można było porozumieć się 
w tych sprawach Zarząd Koła Ogro 
dniczego Włocławskiego prosi wszyst­
kich ogrodników pow. Włocławskiego, 
Lipnowskiego i Nieszawskiego o ła­
skawe walne i nieodzowne przybycie 
w dniu 8-go lipca (niedziela) r. b. 
o godzinie 11-ej rano do lokalu Okrę 
gowego Towarzystwa Rolniczego we 
Włocławku hotel „Wiktorja“ celem 
omówienia powyższych spraw.

Jednocześnie będą poruszane spra­
wy ujęcia handlu płodami ogrodni- 
czerni. Relerować będzie niżej pod­
pisany z ramienia Polskiego Syndy­
katu Ogrodniczego oddziału we Wło­
cławku i w końcu poruszane zostaną 
sprawy samej organizacji ogrodników.

Cz. Tomaszewski.

BILANS NETTO
KUJAWSKIEJ FABRYKI M IS Z U  i ODLEWNI

SPÓL. AKC.

W WŁOCŁAWKU
na dzień 31 grudnia 1923 r.

AKTYWA
Gotowizna w kssie . . 342.178.-
R k Źyrowy w P.K.K.P. 12.405.- 
Papiery procentowe i u-

d z ia ły .......................... 258.000.-
Weksle w portfelu . . 2.000.000.- 
Surowce i inne materjały 37.604.183.- 
Wyroby gotowe . . . 7.672.590.- 
Wyroby półgotowe . . 3.825.371.-
Dłużnicy............................9,885.454-
N/eruchomość . . . .  17.309.038.-
Ruchomość........................1.161.902.-
Maszyny ...........................2c.255.255.-
Urządzenie fabryczne . 4.755.178 -

PASYWA
50.000.000.—Kapitał Zakładowy . .

Pożyczka pod zastaw
papier, procentów. 144.000.-

Wierzyciele
Długi hipo­

teczne . 12.400,—
Banki . .12.155.470.—
Różne . . 6.124.131.— 18,292,001.-
Akcepty .................... 1.000.000,-
Sumy przechodnie . . 100.066.-
Zysk netto za 1923 r. . 35-54S-487.-

Mk. 105.081.554.- Mk. 105.081.554.-

RACHUNEK STRAT i ZYSKÓW
STRATY
Wynagrodzenie praco­

wników i inne koszty
handlowe....................25,446.786.

Zysk netto za 1022 r. . 35.545.487.-

2Y8KI

Mk. 60.992.276.-

Zysk brutto za 1922 r., 
osiągnięty ze sprzeda­
ży wyrobów, odlewów 
i wykonanych remon­
tów ..............................60 992.276.—

Mk. 60.992.276.

Buchalter: J .  O rlöw ski Dyrektor: Z.

S. OZMINKOWSKI
BIURO ELEKTROTECHNICZNE, WARSZTATY 
MECHANICZNE I ZAKŁAD GALWANICZNY

W ŁOCŁAW EK Nowy Rynek 6 Tel. 114.
PHI FPI* Taśmy do maszyn do pisania,
I ULl UH, w n a jle y szy c h  gatunkach 
wszystkich wymiarów, ora« kalki maszy­

nowe i ołówkowe.

Dr. med. Frankenstein I
c h o ro b y  w e w n ę tr z n e j 
w e n e r y c z n e  8 p łc io w e
mu]e cd 3 do 7. w. Kościuszki 9. 2

Y T

Stenografistka polska 
biegła maszynistka

z niemieckim poszukuje posady zaraz. 
Łaskawe oferty „Słowo Kujawskie” 

pod „Sekretarka”, A
Ogłaszajcie się 

w Słowie Kujawskiem.
Egzemę, Liszaje I t. p.

usuwa maść
I a i n  A n o ”  8Prz« d*j<* »pteki 

f f l * a l l l  n y C  i składy apteczna.
Apteka A. Gąseckiego w Warszawie.

BOI GŁOWY i MIGRENĘ.
MIGRENO-NERV0SIN

KOGUT"

S ucho ty  or\ \ r X kłe piersiowe
leczy „Balsam Tbiocolan Age“. 

Uiyw« elę za poradą lekarza. Sprzedają 
apteki 1 składy apteczne.

RBDAKTORi ES JÓZEF KRUSZYŃSKI

KSIĘGARNIA PO W SZ EC H N A  
i  DRUKARNIA DIECEZJALNA

POLECA OSTATNIE NOWOŚCI KSIĄŻKOWE:
Bard Polaki album poetów polskich brosz.................  80,000

opr. 86,000
4,800
6,000

24.000
40.000

Ks. Jatt Białecki. Ewangelja a socjalizm .
Ks. Józef Boezar. Metodyka nauczania religji katol.
Ks. W. Cieszyński. Roczniki Katolickie rok 1922
Codex Juris Canonici ............................................
W. Dalecka. W  starym dworze obraz sceniczny z ro­

ku 1863 w l-m akcie................................................. 8,000
P. Hoesick. Tatry i Zakopane cz. II przeszłość i te­

raźniejszość ............................................................. 14,400
J. Jankowski. Fosz, pamiątka 3-go maja 1928 r. . 1,200
Ks. J. Kruszyński. Błogosławiony Andrzej Bobola . 2,400
— Rola światowa ż y d o s t w a ....................................... 18,000

H. Krzemieniecka. Lecą wichry, powieść . . . .  15,000 
Ks. Ä. Mohl T. J. Czytanki wielkopostne o M. B.

Bolesnej opr................................................................. 12,000
H. Mościcki. Pozgonna cześć dla Ks. Józefa . . . 30,000 
M. Loyola. Tajemnica szczęścia, przygotowanie do

I-ej Komunji św. opr...............................................  27,000
Ä. F. Ossendowski. Przez kraj ludzi, zwierząt i bo­

gów (konno przez Azję cen tra ln ą )......................  60,000
St. M. Posadzowa. Pierwsze śpiewki dla małych dzieci

(z nutam i)................................................................... 4,200
Protokuly Mędrców Sjonu . . .........................................8,400
Ks. Dr. iVI. Sieniatycki. Problem istnienia Boga . 12,0o0 
B. Sikorski Dr. Zagadnienia organizacyjne polskiej

administracji p ań stw ow ej.........................................8,600
Ä. Świętochowski. Czcigodni Polacy, charaktery . 14,400 
Ks. Dr. W. Szczepański T. J. Palestyna po wojnie

światowej, światła i cienie (2 m ap k i)..................  30,000
Ks. Szlagowski. Nowy testament opr....................... 30,000
Z. Wasilewski. Seweryn Goszczyński, szkice literackie 15,000 
S. Włoszczewskf. Umowy zbiorowe w zakładach

pracy.............................................................................4,200
Wyznania Sw. Augustyna, przełożył M. B. Szyszło . 18,000 
J. Zamorski. Uwagi nad gospodarczem położeniem

P o l s k i ........................................................................ 3,000
NA SEZON KOMUNIJNY:

Mały Katechizm rzymsko-katolicki dla przygotowa­
nia dzieci do spowiedzi i uroczystej Komunji św.
Ks. B. Skarżyńskiego z dodatkiem Pacierza pa­
rafialnego tekst ustalony przez Komitet Biskupi
d. 22 marca 1922 r.wydanie nowe X IV  

X. Jan St. Zak. Gotujcie drogę Panu. Opowiadania 
dla przyjmujących pierwszą Komunję św. 3 tomiki
oprawne razem. ......................................................

Książka nadająca się na upominek komunijny.

2.000

18,000

K T O
pragnie widzieć Ojczyznę całkowicie od« 

rodzoną państwowo,
d ąży  do jej zupełnego odrodzenia pań­

stwowego,
chce przyczynić się odrobiną dobrej 

woli przy odbudowie państwowej, 
niech pracuje i oszczędza.

Wszelkie oszczędności powinno się skła­
dać tam, gdzie za uczciwość i pracę płacą 
uczciwością i pieniądzem.

Instytucje prywatne, które przyjmują lo­
katy pieniężne w formie pożyczek, po- 
winne budzić zaufanie w składających za­
oszczędzone pożyczki.

Zaufanie społeczeństwa zdobywa się 
długoletnią uczciwością i rzetelnością.

Jedną z  poważnych, uczciwych, chrześci­
jańskich instytucji jest znana firma han­
dlowa

Jan Klabecki, Włocławek, Brzeska 8,
która przyjmuje pożyczki w markach 

polskich,
oblicza je na walutę złotą,
wypłaca zobowiązania w terminie na pod­

stawie mocnej waluty złotej płacąc wy­
sokie procenty.

Firma Jan Klabecki nie uprawiała nigdy 
i nie uprawia żadnych spekulacji waluto­
wych* tylko pragnie przyczynić się w ma­
łej mierze do odciążenia szkodliwych form 
społecznych, obniżających kurs waluty 
własnej, wynikłych z wytworzonego po- 
kątnego handlu towarami, co przyczynia 
się także do wzmożenia drożyzny.

0610SZEW IA  DROBNE.

Do wynajęcia samochody osobowe, cięża­
rowe i sprzedaż samochodów, Kiliń­

skiego 16 a.

Dutynowany korepetytor student poszu- 
■* kuje kondycji przez wakacje wiadomość: 
Albrecht Gostynin.

l i c z ę  s te n o g ra f j l  polsko - niemieckiej 
U  Tumska 3 m. 1.

Zagubiono tymcz. dowód bezt. urlop, wy­
stawiony przez 14 p. p. na imię kpr 

Rubinsteina Izaaka.

5 0 , 0 0 0  m k .  prowadzenie
lub wskazanie, gdzie się znajduje zaginiony 
pies maści burej w ciemne pręgi z białemi 
latami na piersiach. Ogon obcięty. W ia­
domość: Łęgska 28, browar.
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